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Ekonomia a technika
N ę d z e  i b l a s k i  ^ o s t ę p u  t e c h n i c z n e g o

J A K  K A l .K ż y  O C E N IA Ć  
P O S T Ę P  T E C H N IC Z N Y

Odpowiedź na tc pytania 
następujące sformułowań!*  
jęte z artykułu Antoniego  
kowsLeyo. zamieszczonego  
świeżo wznowionym miesięczniku  
politycznym „Nowy Łatl“ : „Nie
zwiastując ki zyźowcj wojny po­

daje
wy-

Bor-
w

Nak-ł&dtni Tuwai-żyslwk Ekono­
micznego w Krakowie ukazała się  
ktiążka Stefana Zweiga p. t. „E 
konomja a tcchnika“ . Autor jest  
żydem, bardzo oddaion; ni od tych. 
którzy wyznają program narodo­
wy. Dla tego warto przytoczyć 
niektóre sformułowania teorctyez 
110 - naukowe, które mogą być ar­
gumentem na rzecz ustaleń pro­
gramowych w dziedzinie gospo­
darczej, do których dochodzi kie­
runek narodowy, a które w tak 
°fctry sposób zwalczane są przez 
środowisko, pokiewne p. Zweigo­
wi.

SZYBKI PRZYROST LUDNOŚCI 
— WARUNKIEM BOGACTWA

Ze stron; tych, którym prz;- 
Śziość narodu leży na sercu od 
dłuższego czasu bije się na alarm 
spowodu spadku przyrostu na tu 
i s inego. Kierunek naroaowy upa­
truje w tym poważne niebezpie­
czeństwo, zagrażające niet; łko 
prężności i sile ekspansyw nej na­
rodu, ale nawet samemu jego is t ­
nieniu. W oJpow.odzi na to t. zw. 
sfery liberalno - postępowe wysu  
wają argumenty natury gospodar 
czej, mające rzekomo uzasadnić 
konieczność ograniczania prz; 
rostu ludności. Oczywiście argu­
menty natury gospodarczej me 
mogłyby tu mieć decydującego  
znaczenia, ale i one same są bar­
dzo wątpliw e „Okresy wysokiego  
przyrostu luanosci —  pisze p.
Zweig — były w historji w regu­
le ckresam najwyższego dobro­
bytu (nie odwrotnie).  Gdy liczba 
spadała, był to niechybny znak 
spadku gospodarczego, nędzy i 
bezrobocia. Gdy w średniowieczu  
zjawiała się zaraza, która zosta­
wiała kapitał nienaruszony, lecz 
dziesiątkowała ludność, lata całe 
nie możr.a było wvjść zc stanu  
upadku i ubóstwa".

„Nie jes t  rzeczą przypadku, żc 
ten wspaniały rozwój gospodar­
czy kapitalizmu szedł w parze ze 
w zrastająca liczebnie ludnością.
Bet tej szybko mnożącej się  lud­
ności rozwój ten byłby nie do po­
myślenia". .Przewrót obyczajo­
wy, klóryoy tncittł korzyści po­
stępu technicznego w wyższej mie 
rze przydzielić człowiekowi, Jako 
jednostce, a w mniejszej mierze 
człowiekowi, j«ko gatunkowi, 
stwarza dodatkowe trudności po­
stępu technicznego".
p o s t ę p  t e c h n i c z n a  s ł u ż y

K iPITALISTOM
Często w ;su w an e  jest  twierdze  

me, żc postęp techniczny przyczy­
nia si? do wyrównania rożnie ma 
iątkowj ch między klasą p o j a d a ­
jącą, a nieposiadajncą. Nato­
miast p. Zweig pisze: „Postęp
techniczny zwiększa odstęp mię- 
dz; klasą posiadającą, a uiepo- 
siadającą". „Maszyna, która iest 
źródłem bogactwa dla jej posiada
era, dla robotnika jest  przedews#y ,  . « f i3 I  OD 4 0 0 , 0 0 0  Zł.

zezupla- 1Książe Thurn und Tuxis w ystą­
pił z wysokimi powództwem prze 
ciwko Skarbowi Państwa. Ks. 
Jhuin  und Taxis był właściciele.u  
olbrzymieli majątków ziemskich  
w Poznańskicm t. zw. księstwa  
kiotyszyńskiego. Po \y prowadze­
niu w życie reformy rolnej i li 
h w idąc.'i dóbr rycerskich nu kre­
sach zachodnich obszary tc zosta  
i; rozparcelowano, a ks. Th urn 
mirt Tuxis otrzyma! jeszcze w 
roku 192" odszkodowania s ir g i-  
jace kwoty 2 0 .000.000  7.1.

Obecnie magnat niemiecki wy­
stąpił z pretensjami przeć.wk 
Skarbowi, twierdząc. że w wyplfi 
cie odszkodowań zaszła w swoim 
czasie kilkunastotynOdniowa « v «o  
:m Z tego tytułu kfi. Tnurn und 

Takis żąda wypłacenia mu pro 
centów w wysokości JOO.uOO zł. 
Pretensje ks. Thurn uad Tnxia Zo 
stulv oddalone, gdyz w mysi ume, 
w v likwidacyjnej JblSka - hiefniec 
kiej wszelkie rozrachunki zostały  
już rozstrzygnięte, jednakże ks. 
ks. Thurn und Ta.\ia nie rezygnu­
je ze swych żadan i wniósł skar­
gę do Sądu.

stępowi, uznając konieczność w y­
twórczości maszynowej w wiciu  
działach, twórcy nowego ładu bę­
dą jednak stali twardo na stano­
wisku, że narodowi naszemu naj­
bardziej odpowiada taka forma  
wytwórczości, która zespoli środ­
ki wytwórczości z pracą twórczą  
ich właściciela".

W ś r u d p i s m
O ODPOW TEDZI 
DLA GDAŃSKA  

Forma odpowiedzi dla Gdań­
ska i lakoniczny komunikat P. A. 
T.-a w tej sp taw ie w yw ołują  w  
prasie szereg zastrzeżeń. V. strze 
mięźliwy i powściągliwy zazwy­
czaj „Kurjer Warszawski", pisze  
o tem w słowach ostrych:

„Po dmższ.em, od soboty, dnia y b. 
iu. trwającem oczekiwaniu, opinja pu­
bliczna dowiaduje się dzisiaj o tre­
ści odpowiedzi poUkiej na notę pre­
zydenta senatu gdańskiego, p. Grctser?. 
Jeśli mówimy: „o treści", to wyraże­

nie nasze nie jest przypadkowe; jest ny. żariądwnia „c
ono najbardziej precyzyjtiem odtwo- , pewnych towarow" 
rżeniem tej sumaryrzności, z jaką u- j przedmiot sporu w
jęto komuniku oficjalnego FAT-a o '7” —
nocie polskiej; komunikat ów pozosła- 
nic  ̂ zaiste wzorem treściwcśc' Trcści- 
Wość .a wszakże idzie tak daleko, że 
cz; .clnik musi nawet odnosić wrażenie 
jakiegoś braku.

Dowiadujemy się bowiem iż p. ko­
misarz jen. oświadczył senatowi W.
Miasta. żc nic przyjmuje „tłumaczenia 
kcnatu, . o cło konieczności wydania 
zarządzeń o zwolnieniu od cła pewnych 
towarów". Już Stylizacja komunikatu 
pokazuje, że sam przedmiot zatargu ::
Gdańskiem został tu mocno... stro«iczo-

S i a w i a m y  n o v / Y c h  d o i r . ć  w  b a r d z o  n i e w i e l e

Szal nadbudówek |uż minął
W i e l o p o k o j o w e  l o k a l e  s t o j ą  w o l n e  —  w  i z b a c h  m i e s z k a  p o  1 6  o s ó b !

W stolicy daje się w dalszym  
ciągu odezuwac Drak mieszkań. 
Mo fok wprawdzie dostać już o- 
śmio. a nawet pięciopokojow 
mieszkanie bez odstępnego, c le  
również zdarza się, żc nawet za 
takie mieszkanie zwłaszcza w 
śródmieściu płaci się i to dużo. 
P.rak dotyczy przedewszystkiem  
mieszkań małych, jedno, dwu i 
trzyizboti ych. Nowo domy miesz­
kalne, ktoie obecnie powstają, 
idą po linj i zaspokojenia tych 
właśnie jtotrzeb. Nie pokrywają  
jednak zapotrzebowania, popy* 
znacznie jeszcze góruje nad poda 
żą, stąd też wysokie komorne, na­
wet w małych, nowych mieszka­
niach.

Komorne, oplata zh miesz.kan:e
budżetach rodzin urzędniczyeh  

stanowi około 13,5 proc i jest  
procentowo wyższa od odpowied­
nich obciążeń w Czechosłowacji. 
Niemi zech. Holandji, Danji. W 
stosunku do roku 1928 przy nomi­
nalnej w aitości pozostającej bez, 
zmiany, obciążenie z tytułu ko­
mornego wzrosło odwrotnie pro 
porcjonalnic do zarobków. A prze 
cież po żywności opłata za m iesz­
kanie stanowi naczelną pozycję 
budżetu rodziny urzędniczej, do 
której zaledwie zbliżają się tyl­
ko dwie inne: wydatki na odzież, 
obuwie i ubranie oraz ciężą, 
nubliczne: podatki, opłaty, skład­
ki!

V rodzinni h robotniczy*;,) u- 
klad budżetu jest nieco inny To 
ogromnej, przekraczającej poło­
wę zarobków sumie wydatków nil 
żywność idzie pozycja edzieży. a 
potem dopiero komorne, Wyrfti - 
jijce się blisko 5 proc. dochodu. 
Te ń proc. to jednak ;v budżecie 
robotnika b, duto.

Zarobki obecnie są niskie. Su­
my. które mogą być użyte na ko­
szty mieszkania są niewielkie i 
tego żadne budownictwo mieszki- 
lpowc r... j gen ja 1 niej nawet pomy­
ślane nie zmieni, t hoc.zi o co in­
nego. o to mianowicie, 
świadczenia pono

mniejszych mieszkaniach są nie­
jednokrotnie zbyt duże w stosun­
ku do kompensat, jakie otrzymuje  
płacący. Temu stanowi sprzyja  
duża nadwyżka popytu nad podą­
żą i fakt. żc jeszcze dz,siaj poku­
tują tendencje „v łasnego dom- 
ku", podczas, gdy konieczności

wymagają, w miejscach dużego 
skupienia ludności. Dudow; % -iel- 
kich domów czynszowych, o nie­
wielkich mieszkaniach. Te clo- 
m* nawet przy najostrożniejszej  
kalkulacji i przy niskich cenach  
komornego, mają zapewnioną  
.uczciwą" rentowność.

m i n .
d o  F i n l a n d i i

Agencja PRESS donosi, że w i­
zyta, którą Min. Spraw Zagraniez 
nych. p. Józef Beck Złoży Fin- 
landji, będzie rewizytą na. pobyt 
w Polsce fińskiego min spraw  
zagranicznych w7 maju r b. Min 
Beck udaje się do Finlandji wraz 
z małżonką.

Program wizyty przewiduje, że 
pobyt p. min. Becka w7 Finlandji  
f w trwa ?> dni. Pierwszego dnia 
p. min. Beck złoży wieniec na 
grobie żołnierza nieznanego w 
stolic; Finlandji.  a wieczorem  
podejmowany będzie przez prezy­
denta Finlandji,  p. Svinhufvuda  
obiadem YV niedzielę p. min. Beck 
będzie gościem 7'aclil —  Klubu 
F.nlandji, klory urządzi togo 
dnia regaty w obecności min. Bec- 
t a. Trzeci i o statn i dzień poby tu 
swego w Finlandji poświęci min. 
tieck rozmowom politycznym i 
konferencjom z nrn. spraw zagra­
nicznych Finlandii,  p. Raekes-  
leni.

Do tego komunikatu agencji
PRESS dodaje PAT depeszę z 
H e ls in g fo r su :

1IELS1N.GFORS 7.8. (P A T ).
Korespondent warszawski „Ilel-  
singin Sanomat" zwrócił eię do 
Ministra Spraw Zagranicznych  
pana Józefa Becka z prośbą o u- 
dzielenie mu kilku informacyj w 
związku ze zbliżającą się jego w i­
zytą do Finlandji.

— Z przyjemnością — oświadczył 
p. miftSHNr Beck — myślę o oczeku­
jącej o nie niebawem podróży do 
Finlandji, celem złożenia rewizyt;
waszemu ministrowi spraw zagra­
nicznych Hackzelowi, którego pobyt 
w Polsce społeczeństwo nasze przy­
jęto z jaknajżjw. _zą sympatją. Z 
podróży mej do Finlandji jestem 
lembardziei zadowolono, gdyż pc raz 
pierwszy dane tlił będzie osobiście
poznać wasz kraj, jego piękno i wy­
soką kulturę oraz zetknąć się bezpo­
średnio z przedstawicielami waszego 
rządu i społeczeństwa. W dotyeheza 
sowy eh. moich podróżach iad Bałty 
kiom miatem możność odwiedzić sto

] licę Estonji, łotw y, Danji oraz Szwe
Należy f u zaznaczy c. że wizyta | :jh Rad jestem, że nbecnie będę
Becka w Finlandji nie wykro-

et
o co

żc dziś 
szone przy

P
czy poza ramy zwykłych spraw 
sąsiedzkich, łączących Polskę i 
Finlandję, które sąsiadują ze so­
bą poprzez Bałtyk. Pan min. Beck 
powróci do kraju drogą morską 
ze stolicy Finlnnd.p do Gd.ni.

miał okaz.ię odwiedzenia następ icgo 
z n&sz.ych pććr-ocnych sąsiadów — 
Finlandji. Podrće moją z Pclski "do 
waszego kraju odbędę morzem. Ono 
to sprawia, że jesteśmy bezpośredni­
mi sąsiadami, których łącza nietylko 
wzajemne stosunki, Icez ponadto i 
węzły wzajemnych za in iw sow  ni w 
dziedzinie gospodarczej i kulturalnej.

F o i s k o - b u i g a r s k i e

K s i ą ż e  T h u r n
stkiem konkurentem, u 
jącym i ograniczającym jego dc 
chody drogą prawa substytucji. 
Gdy technika postępuje naprzód, 
odstęp pomiędzy bogaUni. dyspo­
nującym nowemi narzędziami, a 
biednym, przytłoczonym przewa­
gą nowej maszyny, ?.w iększa^ się. 
Postęp techniczny staje rię źród­
łem bogactw, któro wzbogaca kl,.- 
sę pos^dającą"
DEMOKRATYZACJA WLASNO- 
ACI CHROM OD BEZROBOCIA.

Postęp techniczny jest  źródłem 
bezrobocia. Ale „nie wc wsz;st-  
kich ustrojach — p,sze p Zweig  
— postęp techmezn;- wywołuje 
bćzroDOcie technologiczne". „U- 
tifrój małej własności prywatne.) 
stosunkowo równo rozdzielonej, 
t. J. ustrój własności rózproszko- 
w„ncj, nie sprzyja powstaniu bez­
robocia technologicznego Tylko 
ustrój, W którym obok wielkich  
lortfin widzimy wyzucie mas : 
wszelkiej własność), t. j. ustrój 
v 1 A/nOŚCi skonceiitrowanej, jest  
właściwem podłożem dla b ujn i- 
go rozkwitu bezrobocia technolo­
gicznego .

porozum ienie p ra sow e
>OI 1A 7 ,S. (P A T ).  —  Wczoraj kowie delegacji 

rozpoczęły się w- Warnie obrady 
porozumienia prasowego polsko- 

I bułgarskiego. Polski komitet po- 
I rbzuraienwi jest  reprezentowany  
(przez 10 polskich dziennikarzy z 
redaktorem Beaupre na czele.

Delegacja polska, która brał* 
udział w uroczystościach poświę-

zostali

c-enia pomnika - mauzoleum Wła 
dysława Warneńczyka, byia bar­
dzo serdecznie i gościnnie w ita­
na przez dziennikarzy, władze i 
ludność bułgarską. Dziennikarze 
polscy byli obecni na przyjęciu w 
pałacu w Eii\-inogr:iclz:o. Czlon-

pblskiej 
przedstawieni królowi.

Na inauguracyjnem posiedzeniu  
konferencji był obecny poseł R P. 
p. Tarnowski, oraz przedstawicie  
ic świata politycznego i dzienni­
karskiego Bulgnrji.

Na w niosek red. Beaupre prze­
wodnicząc; ni olłrad konferencji zo 
stał wybrany Cnnusto Silianow 
prezes bulgai-k iego  komitetu po­
rozumienia prasowego polsko-buł­
garskiego.

Sekretarzami zostali oblani ze 
stropy polśkfej red. Jan Sołtan, zc 
strony liulg,niskiej red. Milew.

Lab oratoriu m  Politechniki

M a t y k a  n i e  j r a y b y t

na swą rozprawą
K a t o w i c e , t .s . W e wtot-Mt

miała si? edbye w Sądzie Okrę­
gów cm w Katow icach fospraw 
przecinko b. urzędnikowi s k a -  
bowęmu Matycć. w spr iwie głod­
nych nadużyć skarbów; ch * o*

s k a rże n iu  b. w ła ś c i c i e l a  fab i-ya .  

ma-<zyp 'v Z a łę żu .  \) a g ń ł r a .  
M a ty k a  na r o z p r a w ę  m c  p rzyb y ł .  

WojScc t go r c ^ p r a w a  7.ost"la o l -  
rocźoiia

o a d a  ł e c h n t c i n i e  n i a U r j a ł y  z
Próbki gruzu i maicrjalów bu­

dowlanych pobrano przez komi- 
ię. kt«i-a badała j)rz;czyn; ka­

tastrofy zawal nia się domu prz.\ 
ul. -  --
do

Freta Nr, 16. becia przekazane 
pne.lizy Laboratoi-jum Bad uiia

u l .  Freta
WytrtynUłości l io ieriaiów prz; 
Politechnice Warszaw .-kiej. A ni-  
iza ta ustali czy użyto do nadbw 

t.ówki materjate byty niskogi-  
lunkowe, cz; też zmurszenie bo 
lek nastąpiło wskutek starości.

Lo te rje  bez przegranych
s ą  z a k a z a n e

(S. N.Izba K im a  Sądu Najwyższego  
ogłosiła Ciekn;Vc orzeczenie o 
grach loteryjnych. Zarząd jedne 
gc ze stołecznych towarzystw  
dobroczynnych ukarany Został za 
urządzenie loterji bez zezwolenia. 
Ukarani wnieśli skargę kasacyj­
ną, powołując się na to, że zorga­
nizowana przez nich gra loteryj 
nie pozbaw .ona była cech hazar­
du, albowiem wszystkie losy wy­
prały. Sad Najwyższy nie podzie­
lił tego stanowiska i orzekł, te 
brak przegranych nie pozbawia 
loterji cech gry losowej, która u- 
regulowana jOst przepisami usta­

wy karno - skarbowej. 
KL. 490 34).

W ł o s k i e  ś l i w k i
w  W arszaw ie

Na rynku ovvocow;m ukazał; 
się w ostatnich dniach niezwykli- 
duże 1 transporty śliwek importo- 
wan; ch z V. loch. Spi owadzono  
Zagranicy 20 wagonów włoskich  
rcnglodów. śliwski włoskie pota­
niały z tego powodu rlo 1 zl. 20 
gr. w handlu detalicznym.

Stan naszych budynków m iesz­
kalnych nie jes t  i i lościowo i ja ­
kościowo w łaściwy. W roku 1931 
szacunek nieruchomości m iesz­
kalnych wynosił  618 tysięcy do­
mów, przyczem miasta liczące do 
20 tys. mieszkańców miały 368 t. 
małych domów parterowych cd 
20 —  100 tys. mieszkańców 142 
t ;s iąee .  reszta przypada na mia­
sta powyżej 100 tysięcy!

\N jakim kierunku idzie dz-.ś 
zabudowa naszych m iast?  Przede  
wszystkiem jako ogólna tenden­
cja wzrasta ilość nowych budyn­
ków. W roku 1932 ukończono 
3598 budynków, 1933 —  4166 bu­
dynków, a w roku 1934 — 3.551. 
Przyczem ednak charakterystycz  
ne jest. że liczba rozpoczętych  
budowli w 1934 roku, była m niej­
sza od odpowiedniej liczbv z ro­
ku 1933 i to średnio o 7 —  10 
pioc!

Pośród wznoszonych budowli  
przeważają oczywiście budynki, 
mieszkalne, a pośród tych domy 
z mieszkaniam1 dwuizoowenu. ni.j 
m n ie j .z  jednoizbowemi, a pokaź­
na lic-zbn i z większymi, bo przc-j 
szło 3.692 mieszkań trzyizbowych  
i 3481 czteroizbowych na 13.4'.)-1 
mieszkania wogole.

Większość powstałych w tym o- 
kresie 1932 —  1934 domów to za­
ledwie domy o 2 —  3 m ieszka­
niach. Jakże więc ta rozbudowa 
daleka jest lo zaspokojenia po­
trze d !

Znamienne jest. że spada o- 
becnie liczba nadbudówek, co na­
leż; uważać za zjawisko pomy­
ślne, wobec faktu, te  zbytnie ob­
ciążanie nadbudówkami nieprza-  
widzianemi w pierwotnych zało­
żeniach konstrukcyjnych domów,  
groziio jeżeli nic bezpośredniem  
i r.atychmiastowem —  to dalszem  
w przyszłości niebezpieczeń­
stwem. Niespodzianki ze względu  
na różny stan nadbudowywanych  
ćomów, nie były wykluczone.

Obecnie nastąpił spadek sńfów  
| ro kończonych nadbudówek, jak i 
j spadek ilości rozpoczętych, nie 
są to więc wahania przejściowe. 
tembardzDj. że spadek postępuje  
coraz silniej od 1933 roku.

Przy niewielkiej ilości domów, 
nowopowstających troska o nie 
musi bvć szczególna, a przystoso­
wanie ich do ten de n e /j  naszych  
i potrzeb w Mino ’ść po zazna­
czonej już linji dostarczania ta­
nich, niewielkich mieszkań. N ie­
tylko bowiem nędza, ale i Itpftk 
odpowiednich nomieszczeń powo 
duje takie anormalne wypadki, ż„ 
w iztre o powierzchni kitkaiia<?ti!, 
a czasom nawet tylko kilku m ■ 
ti-ów kwadratowych mieszka i 

żyje po k lkp lub kUkYiaście Psńb.
)V Jednej izbic w- WarszAw Ic 
Wóla), na 1" metrach kwa cl. li­

towych mieszkało 16 osób. 
nych nr. dwie zmiany).

A S

zw błnicńiu od et* 
— takhy wygląda! 
ohecn-m jego uję 

cm. Zupełnie błaho. 1 bcipowictki ao 
takiego ujęcia jest — dalszy ciąg ko- 
rntnik-npj Bo dalszego ciągu — niem -. 
Czy nic będzie go i w rzeczywistości - 

Nic chcemy tego przypuszczać. Fraz 
niemy sąd/.ić. żc postawa 7ządu poi 
skiego wywołana byia jedynie prag 
nicnicm okazania raz jeszcze niewy- 
.-.zrrpanrj dubrfi woh Rzplitej, \* na- 
szem roziimicnm dowód ten nie h;i 
potrzchny. Dawaliśmy temu poglądo­
wi już wyraz. Dobra wola Polski od 
dawna nic może dla żadnego przytom­
nego cziowicna w Europie ulegać wąt­
pliwości. Składanie nowych j :j dow o­
dów jest, mówiąc zupełnie poprostu, 
niczem Innem, tylko stratą czasu.

Jeślibyśmy nie mieli wyciągnąć z 
rozwoju całej dotychczasowej polityki 
gdańskiei należytej konsekwencji, mu 
siałoby to ludzi, przejętych mysią pa­
stw ową, głęboko zatroskać o naszą 
zdolność do należytego -postawień 1-4 poi 
skie' polityki bałtyckiej wogóle. Bo 
myliłby się prubo ktoby sądził, że w 
grę wchodzi jeszcze jeden procedural­
ny konflikt z urnąbrnem nrastem T. 
komisarz min. Papce w swe; rozmowie 
z p. prezesem Greiserem dnia I bm. 
słusznie stwierdził, żc sprawa ma o- 
bccnic „charakler polityczny" Cd dnia 
kiedy to oświadczył, a więc przez cal., 
•uż tydzień, sprawa swego polityczne­
go charakteru bvnajmr.iej nie straciła. 
Raczej przeciwnie. Już sam fakt, »e 
ciągnie się *ak długo, me ru~zvwszy z 
m ejsra. zaostrza polityczność owego 
konfliktu. Ten tydzień zużyty został na 
.•wyjaśnienie" sytuacji. Zdaje się, że 
jest ona już w tej chwili tak jasna, że 
aż jaskrawi. Wczorajsza odpowiedź p. 
komisarza Papeego na notę p, Grtise 
ra jest, miejmy nadzieję, zakończeniem 
wymiany zdań. Ale tem samem powm- 
na być wreszcie początkiem rozstrzyg­
nięcia s?mi-go konfliktu. Rozstrzygnie 
cie tego konfliktu będzie jednem z 
najdonioślejszych wydarzeń w nas: ej 
polityce, może dccydującem o całej na- 
szei polityce bałtyckiej".

Jeszcze ostrzej stawia sprawę 
Robotnik", który pisze:
„Sytuacja polsko gdańska jest dla 

opinii polskiej -w dalszym ciąg. zu­
pełnie niejasna) Ministerstwo p Becka 
zachowuje grobowe milczenie. Wiem' 
żc p. Greiser odr?|cił żądania, złożon. 
imieniem Rządu Rzeczypospolitej Poi- 
skioi przez a p. Papeego i Wiemy, że 
PAT. rozsyła trochę naiwne dcpeszi- 
o „znamiennym zwrocie w traktowa­
niu pi zez prasę niemiecką zagadnienia 
gdańskiego".

Kto zna język niemiecki i czytuje 
prasę hitlerowską „Trzeciej" Rzeszy — 
ten czyta takie depesze „optyrMstycz­
ne" 2 rozbawionym podziwem. Ag. 
Press atakuje p. Greisera, ag. Presr 
twierdzi, >x p. Greiser „traci poparcie" 
kierownictwa „Trzeciej" Rzeszy j że 
będzie odwołany do Niemiec". Zo­
baczymy...

V każdym razie ta cudov ta 
formułka ag. Press, ze prezydent 8 e 
iato Gdan«kiego będzie odwołany" do 
Niemiec, mowi wystarczaiąco głośno 
sama za siebie".

DO FURMANEK.

drukuje charaktery* 
jednego ze swych  
z zagłębia naftowe*

spią-

W R A C A M Y
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styczny list  
czytelników  
go r

„Odnośnie do ruchu towarowego 
miedz Borysławiem — Drohobyczem 
— Stryicm fjo proc. całkowitego obro­
tu towarowego, który ąiobieżnie można 
obliczyć na 150 yragonó;*7 rocznie sa­
mych artykułów żywnościowych, od­
bywa sie wyłącznie na... furmankach za 
zapłatą o.oo — 1 zl od 100 Wg. Takiej 
konkurencji kolej nie mogłaby prze­
ciwdziałać, nawet po obniżeniu taryfy 
wagonnw-cj do .10 zł. za 10 ton. wa­
gon mb 70 gr, za 100 kg. drobnicowej 
posyłki.

.'karb oaustwa traci podwójne, ra2 w 
ubytku dochodu dia kolei, a powtóre 
nrzcz tr. ze posługiwanie się furman­
iłam nmdzymiastowemi połączone jest 
zc znaczną stiatą dla władz skarbo­
wych, gdyż taki obroty towarowe nie 
wchodzą w ewidencji kontroli co do 
wymiaru podatku ohrotow-ego.

Analogicznie traci kolej na ruchu 
pasażcrSKim. o czem świadczy najwy­
mowniej 1 akt, żc ruch podmieiski mię- 
7 7y Borysławiem a Drohobyczem daie 
czterem autobusom, robiącym po yj 
inn dziennic z przeciętnie 1- pasażer*- 
mi po 00 gr. — 7 0  zf„ czyli po potrą- 
c -niu koszu w dobre kilkaset złotych 
na czysto dziennego docluodu

Pwtr*i'%c powyższe fakty, Czstelnik 
nssz_ zapytuje, się. rzy lepie wychodG 
kolej na Łem. żc ma wysokie ceny o- 
sobowc 1 towarowe, ale mało kto r 
Al usług kórz; sta -  czy też nie lepiej 
pyłc-by. gdyl'> ko.e, oi)niż'ła reny rak 
hy nikoinu łaniej nic wypadało ieś-

 ̂f*?yv.atntmi fłutribu«ami i pr̂ f* 
yzk towary furniankam:5

przeciw  ks. M a ly m c z -M a  i :kiemu
B IA łA S T O K , 7.8. W Sądzie O - ( In być rozprayva 

kręgoWyrri wyznaczona 20śtala na i..’eważ 
dzień 2 b ni. nowa sprawa karna 
t-rzetiwke ks, .M. Malyniuz-Malic- 
kieniu. oskarżonemu o obrazę w ła­
dz; "sobio inspektora szkolne­
go Filipczuka. Urzędnik zabronił 
kęiędzu Wykładów religji w szkó- 
Jc Powszechnej i to stało się  pod­
łożeni całejro zajścia.

Snrnwę o obrazę kuratora roz- 
patrywftł swego czasu Sad Grodz- 
, Knyssyńjft i skaznł
i;r.icza-Malickicgo na 2 
aresztu.

W tńh spotób rozprawą yV b :a- 
lostockim Sądzie Okręgowym mia­

st-
ks. Ma- 

mi w  i fi Ce

sło-
ob-

. apelacyjną po. 
skazany zwrócił s ię  do 

v j źszej Ihstancji,  dow odząc, że 
inspektor *le zrozunMał jeyo  
wa i n iesłusznie oskarżył o 
fazę.

śieP°i . S T  ' “ iU ******  okat“ l" 
lici-i i r  ks' Nlaixnicz-Ma-  

chi ktfiry obecnie przebywa w 
więzieniu na n« c y v*Jroku w  U  

j e s t u ieob eem . P
tkiirżon 08 wyjaśnienia  o-

mają tutaj  najistot- 
znaczcnic dla całej 

ódroczul proces

d7i ć 1 a -ni lStępny t8Vmin Mrową.^  kstędca ną roz-nawę.

Dit-jsze 
w>', sąrl
7,il!

snra- 
J rtaka-


